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Wiadomości krajowe.
_  Z  W iddnia . —

JCKMość najwyższem pi sme m gabinetowem 
z d. 3. b. m. raczy! c. k. konzulowi jcneralno- 
m u  w Odes ie, kawalerowi T h o m ,  nadać naj- 
laskawiej z uwolnieniem od tax tytuł c. k. radcy 
gubernijalnego.  _______

Jego książęca Mość książę M e t t e r n i c h ,  
JCIłMości kanclerz domu , dworu i państwa , d. 
1 7 . b. m. przed południem odjechał do dóbr 
swoich Kónigswari w Czechach.

G azeta  W iddenska  2 d. 17. Iipca zawiera o t r z ę 
s i e n i u  z i e m i  w Wiedniu uastępujący artykuł 
K. L. L i t t r o w a :  »We wtorek d. 13. Iipca o go
dzinie pierwszej minucie  34 po południu (śrc-d. 
czasu) dało się tu uczuć w wielu miejscach,  
między innemi  także w tutejszem obserwatory- 
j u m ,  trzęsienie z i e m i , które objawiło sio w trzech 
prędko po sobie następujących uderzeniach,  od 
północy ku południowi. Zjawisko to by lo zresztą 
w Wiedniu tak m a lo zu aczne tn , l e  przeminęło 
tuepostrzezono od większej części mieszkańców. 
Krzytem zegary w obserwaloryjum szły nieprze- 
cwanym biegiem , j ak  dalece poprzedzające mgli- 

powietrze dało to dokładnie rozpoznać. Moc- 
mcjszem zdało się być wstrzęśnienie w okolicy 
'viedeńskiego Neustadu , gdzie według otrzyma
nych właśnie wiadomości tu i ówdzie nawet b u 
dynki pouszkadzalo.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

M a d r y t  d. 3. I i p c a .  Posiedzenia Senatu 
Przedstawiają nam od trzech dni niespodziane,

wznoszące umysł  widowisko. Świętości prawa, 
uczuciom macierzyńskiego serca,  nieszczęściu, 
a nawet Królowej winne uszanowanie,  znalazły 
tana wymownych,  śmiałych obrońców, i czego 
się najmniej  spodziewano, owe dawno już  tu 
niesłyszane , inną razą tylko z szyderstwem łub 
niechęcią przyjmowane wybuchy łojalnie myślą
cych mężów,  doznawały glos'nej aympaty i , uwa
go na nie zwracających słuchaczy. Mówcy ci 
wypełnili w taki sposób wzniosłą powinność bro 
nienia najświętszych praw ludzkości ,  ze uic do 
życzenia nie pozostawało. Największe , a na nie
przyjaciół prawa najdotkliwsze wrażenie czyniła 
jednak miana  onegdaj przez Senatora C a r  v a- 
s c o  mowa,  w której śmiałą ręką zdarł  larwę 
obłudy. "Twierdzono* rzekł  »£e majątek Kró
lowej I z a b e l l i  roztrwoniono. Podejmuję  tę 
rękawicę , jakkolwiek b r u d e m  skalana. Mo-o k J
zecie opuszczonej matce wydrzeć opiekę nad 
jej córką,  bo jest was więcej 'n iż  nas ;  ale jak
kolwiek przewyższacie nas l i czbą,  nie zdołacie 
bezkarnie wydrzeć honoru  Królowej. Gdyby ob
winienia owe ponowić się tu mia ły ,  formalnie 
wniosę , ażeby do mianow anej przez Kejencyję 
ltomisyi inwentarskiej , dodano kilka osób ozna
czonych przez Królowe , a posiadających je j  zau
fanie. Bo tu oskarżają a nie pozwalają obrony. 
Nim to nastąpi ogłaszam wszelkie obwinienia 
za bezzasadne i potwarcze. Wtedy dopiero oba- 
czymy czy roztrwoniono majątek królewski ,  lub 
czy chcą go dopiero roztrwonić.  Nieobecnos'ć 
Królowej K r y s t y n y  i ukrzywdzenie jej  mało
letnich córek , są tylko pokrywką , dla nadania 
haniebnemu lupieztwu pozoru prawoośei. Tak  
zwana rewolucyja wrześniowa chce t ryjumf  swój 
tym sposobem jak go zaczęła,  polwarzą i gwftU 

1



to m ,  uzupełnić .*— Rozprawy dnia dzisiejszego 
dalej się toczą ; skutek ich przewidzieć można.  
Prawnem!  dowodami nic Ilrólowej-Matce uczy
nić nie zdołają ; uznali to nawet je j  nieprzyja
ciele w Kortezach. D!a lego odwołują sio jedy
nie na k o n w e n i e n c y j e . — Na dzisiejszem po
siedzeniu Senatu znowu bardzo żywo odbywały 
się rozprawy. Nieprzyjaciele Iłrólowej-Matki u- 
Ły wają zwyczajnej broni, to jest  obłudnego oszczę
dzania i wstrzymywania się niby z zarzutami.  
Lecz broń ta tern bardziej się przytępia , im 
jest  częściej używaną.

P isma madryckie zawierają okropno szcze
góły o be zp rawiach , j akich żołnierze załogi 
wAIhucomas ,  obwarowanem hiszpańskiem mie
ście na wybrzeża a frykańskiem , podczas buntu 
się dopuścili. Dnia 7go czerwca,  gdy właśnie 
capstrzyk bi to,  j ako hasło dał się słyszeć wy
strzał  z działa,  poczem trąby i bębny się ozwały, 
a żołnierze z okrzykiem:  r śmi ere  urzędnikom,  
of icerom,  niewiastom i dzieciom U do broni się 
rzucili.  Oficer,  który ich do powinności chciał 
przywieść,  padł od wystrzału zabity. Guberna
tor wysłał adiutanta dla zobaczenia co się dzieje. 
Ale i ten nieszczęśliwy poległ od wyuzdanego 
żołdactwa, które go aż do własnego domu ści
ga ło ,  gdzie przede drzwiami przeszyty bagnetem 
ducha  wyzionął. Dwóch sierżantów i dwóch pod
oficerów doznali tegoż samego losu. Dwóch in
nych , którzy się do kościoła schronili , prosili 
wikarego , aby za oł tarzem ich u k r y ł , spodzie
wając s i ę , że tym sposobem śmierci  unikną.  
Zaciekli  żołnierze rozbiegli się po całćm m i e 
ście i oddawali się najstraszniejszym gwałtom i 
rozp uś c i e , kradnąc i rabując wszystko co im 
pod  ręce wpadło. Od tego dnia aż do 14. na
stępowały ciągło biesiady, nieprzyzwoite tańce 
1 orgi je ,  do których także uwolnieni wiaźoio- 
wie z  galar na leże l i , którzy ilość rozsianych po 
mieście rabusiów i zabójców pomnażali.  Atoli 
dnia 14. czerwca,  gdy gubernator  dowiedział się, 
iż między spiskowymi wszczęła się niezgoda,  
uda! się w towarzystwie dwóch oficerów do ko
szar ,  a napomnieniem i groźbami przywiódł żoł
nierzy do posłuszeństwa i dokazał tego, iż ośmiu 
hersztów wydano , ujęto w więzy i bez oporu 
rozstrzelano. Jeden z towarzyszących m u  ofice
rów odciął żołnierzowi szablą głowę. Odtąd nie 
słychać nic nowego ; j ednak to jest  niezawodna, 
iż żołdactwo na nowo miasto opanowało, i ze gu
berna tor  ulegać musi wszelkim bezprawiom żoł
nierzy , którzy ustawicznie tańczą , p i ją ,  kradną 
i rabują , czemu on bynajmniej  przeszkodzić 
nie może. S ło w em ,  w mieście zupełny bez- 
rząd panuje.  Słychać,  iż ci rabusie wybrali j e 
dnego z pośród siebie,  który imieniem ich przy

rzekł  posłuszeństwo, jeżeli im wszelkie popeł 
nione zbrodnie przebaczonemi będą,  a w prze
ciwnym razie odgrażają się,  że wszystkich m ie 
szkańców wymordują i miasto Maurom oddad.a.  
Straszne jest  położenie gubernatora i mieszkań
ców, gdyż każdej chwili narażeni są na niebez
pieczeństwo paść ofiarą rozbestwionego i winem 
upojonego żołdactwa. Wojsko składające zało
gę w Alhucemas należy do batałi jonu Ceuty ; 
otrzymywało żołd swój aż do końca miesiąca 
czerwca, a miasto dóstatecznio było w żywność 
zaopatrywane. Mówią, iż komendant  jenerałny 
napisał do jeneralnego kapitana w Granadzie i 
doniósł m u  o zaszłych,wypadkach. Ten  na czele 
pewnej ilości wojska wyruszył natychmiast do 
Malagi, gdzie tak ie  wojsko stojące w te m że  mie
ście i okolicach przyległych do ciebie ściągnąć 
zamyśla. Niewiadomo jeszcze dotychczas, co było 
właściwie przyczyną lub pobudką tego żoiuiór- 
skiego buntu.a

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d. lOgo 1 i p c a. Czynią już przy

gotowania do podróży księcia A l b e r t a  do 
Niemiec,  dokąd JKMość z l icznym dworem po- 
jedzie.

Miejsce w mianej  w Tamwor lh  mowie Sir Ro
berta P e e l a ,  w Jt tórem powiada,  że rcwolu- 
cyja francuzka z r. 1830 dała popęd do wszel
kich dobro Anglii uniebezpieczających nowości, 
wywołało dobitne odpowiedzi ze strony pistn 
miaisleryjałnych i l iberalnych. 1 tak Sun  po
wiada:  »Sir Robert  P e e i  twierdzi ,  że przez o- 
8tatnią rewolucyję francuzką powstała w Anglii 
chęć do nowości,  podczas gdy przeciwnie Wola 
i mądrość boska obaliła pe łoe  uchybień insty- 
tucyje. Sir Rob. P e e l  twierdzi da le j ,  że zwy- 
cięztwo władzy fizycznej nad władzą konstytu
cyjną, włożyło nań obowiązek wystąpić przeciw 
szałowi nowości, podczas gdy jak wiadomo tylko 
zamachom niekonstytocyjnym z potrzeby prze
mocą opór stawiono. Taka  niedyakrecyja Sir Rob.  
P e e l a  jakież wrażenie uczynić może u naszych 
sąsiadów, na których przyjaźni przecież nam za
leżeć powinno. Zresztą we Francyi nie przemoc 
fizyczna ałe moralna stawiła szczęśliwy opór po
tędze rządu , któryto przykład , jak spodziewa
my się, dozna i u nas naśladowania,  skoro Sir 
Robertowi i jego przjąjaciolom konserwacyjnym 
wpadłoby na myśl pójść za tym wzorem,  który 
on tak chwali i podziwia.«

W frlandyi używali TorySowie wszelkich sil 
swoich, by przy wyborach uzyskać tam więcej 
niż zwykłe g łosów; tym czasem zdaje się,  ze 
się im wszelkiomi usiłowaniami dotąd n i e  po
wiodło , .osiągnąć pomyślny dla siebie skutek.
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Fismo ir landzkie Cork Sou thern  R e p o r te r , o 
sposobie myślenia paDnjącym w Irlandyi wyraża 
się następującemi s łowy: rTuz raz przyczyniliśmy 
się do uzyskania i utrzymania wolności w An
glii ; chcerny to powtórnie uczynić. Gdyby nie 

g łrlandyja i jej  zastępcy, bil reformy nie byłby 
nigdy przeszedł. Gdyby nie łrlandyja i irlandzcy 
członkowie parlamentu , bil reformy byłby juz 
dawno odwołanym- Większość angielska prze
ciw nam bynajmniej  nas nie obchodzi;  utrzy
mamy większość irlandzka w sprawie wolności. 
Jesteśmy narodem serca wzniosłych dążeń i śmia
łego umyciu ;  chcemy jak  zawsze wspierać An- 
gl i j l  'v j ej walce o sprawiedliwość i wolność. 
Lecz gdy npadnie , to jesteśmy,  to powinniśmy 
być golowi do użycia wszelkich ś rodków, jakie 
są w mocy wolnych mężów,  by bronić ich nie 
podległości i religii , ich ojczyzny i h o n o r n i  

Komodor N a p i e r  w liście do M e h  m  o d a 
A l  e g o  i B o g h o s  B o j a  zrobił  energiczne 
przedstawienia przeciw ograniczeniu wolności 
handlu wEgipcśe  i zatrzymaniu popisowych zSy- 
ryi. Zarzuca obom , że mu słowa nie dotrzy
mali i oświadcza, że jeźli danych przyrzeczeń 
nie wypełnią,  Basza Egip tu  mieć będzie w n im 
tak równie zaciętego osobistego nieprzyjaciela, 
jak miał dotąd przyjaciela. Komodor daje nawet 
do poznania , że może łatwo poisazać się raz 
jeszcze wAlexandry i ,  gdyby w powrocie z Syryi 
będący syn jego nie doniósł m u  o uwolnieniu 
wszystkich Syryjczyków z niewoli. Po tem wy
łożył Baszy, jak niedorzecznem jest  jego usi ło
wanie utrzymania monopolów swoich na prze
kor  traktatom i postanowieniu mocarstw sprzy
mierzonych ; przedstawił mu  , że siemię lniane 
nie jest  taką potrzebą życia,  bez której  zupe ł
nie obejśćby się m oż na ,  i że Basza nie ma roz
sądnego powodu zakazywać wywóz on egoż , ze 
względu aa potrzeby następnego roku ; słowem 
powiada m u  , że Indowi egipskiemu tak jak  
m u  to Suł tan zaręczył,  powinno być wolno dla 
siebie kupować i sprzedawać. Basza miał  joż od
powiedzieć na list t e n , lecz treść odpowiedzi 
ni5' jest jeszcze wiadoma.

, Według gazety M a lta  T i m e s , wiadomości
z Aden bardzo pomyślnie opiewają. Ludność 
8*yb!fo wzrasta i wraz z załogą wynosi już  12,000 

' d u s z .  Zakładają tam warownio,  budują gościńce 
* G m  podobne.  Za lat pięć będzie to miasto 
jedneni  a największych i najbogatszych w Ara
bii. Arabowie spokojuie się teraz zachowują i 
przynoszą żywność na targi. Według  zeznań 
pewnego podróżnika francuzkiego , Anglicy mieli 
jtopić port  w Abisynii , w pobliżu Zeli , gdzie 

rancuzi mają swego ajenta konzularnego.  Przez 
ten port myślano z.apewne wyspę,  którą An

glicy kupi l i ,  gdy Francuzi  małą przeciwległą 
wysepkę wzięli w posiadłość.

F r a n c y j a .

P a r y ż  d n i a l O .  l i p c a .  Wiele p ism tu
tejszych wyraża zadziwienie,  dla czego ministe-  
ry jum Wigów nie usunęło się dotąd,  lecz chce  
jeszcze przed zgromadzony par lament  w;ystąpić, 
podczas gdy teraz nikt juz nie wątpi ,  że Tory- 
8owiB zwycięztwo odniosą. Pisma te  nie zdają 
się znać etykiety parła me ntarskićj,  jaka w Anglii 
pannje.  Ministrowie nie są tam upoważnieni  
wierzyć,  że wyborcy i Wvbrani, trwać będą 
uporczywie przy zdaniu,  jakie z początku oświad$ 
czyli ,  i którego nie zmodyfikowali "aż do zgro
madzenia się parlamentu.  Dopićro pierwsze gło
sowanie nowc-go par lamentu przyjmą za stanow
czy wyraz woli narodu.

Partyja radykalna przez różne organy swoje 
(dzienniki N a tio n a l , Journa l  du Peuple , R evu e  
du Progres') otworzyła snbskrypcyję na w y s t a 
w i e n i e  p o m n i  k a d l a  d e p u t o w a n e g o  
G a r  n i  e r  P a g e s. W’ programie nazwano go 
jednym z najznakomitszych reprezentantów fran- 
cuzkiej demokracyi , który był również poważa
nia godnym tak dla publicznych jakoteż prywat
nych cnót swoich , a więc i pomnik  powinien 
być przez wzniosłą pojedyńczość tak reprezen
tanta ludu jakoteż jego godnym. Komitet ,  któ
r em u kierunek tym pomnik iem narodowym po
wierzono, składa się z członków izby deputowa
nych partyi demokratycznej.

 d n i a  11.  l i p c a .  Słychać,  że nowa
pożyczka zawartą będzie w połowie września i wy
niesie tylko 250 milijouów. Według najnow
szych wieści ma być zaciągniętą za pośredni
ctwem pana R o t h s c h i ! d a , ponieważ po
borcy jencralni  jej  zrealizowaniem zająć sie nie 
mogli-

Głoszą , że hrabia F  i a h  a u t mianowanym 
został ambasadorem Fraucyi w Madrycie.

—-— d n i a  12.  l i p c a .  Depesza pana B o u r- 
q u e n e v ,  sprawującego jateresa francuzkie 
w Londynie , nadeszła wczoraj do pana D u c h  a- 
t o l ,  k t ó r y  zdaje się,  że w czasie krótkiej nie
obecności pana G u i z o t a objął kie runek spraw 
zagranicznych. Słychać,  że przywiozła mioiste- 
ryjutu f rancuzkiemu wiadomość,  jako admini- 
etracyja toryaowska według wszelkiego do prawdy 
podobieństwa , będzie za dni kilka zorganizo
waną. Głoszą,  że ministe ryjum Wigów dla 
uchylenia się od interesów, oczekuje tylko chwil i , 
w której okazałaby się istetna większość na k o 
rzyść jego przeciwników. Sir Rober t  !’ e e  l 
miał już  z swymi przyjaciółmi wejść w porozu
mienie o ekład nowego gabinetu. Jednakże kilku.
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smaczniejszych przewodców partyj nie ma  nale
żeć do tej kombinacy i ; między innymi lord 
W e l l i n g t o n  ! lord L y n d h u r s t ,  którzy 
dla podeszłego wieku do nowej administracj i  
wejść nie chcą. Słychać,  ze Sir William F  ol- 
l e t  ma zostać lordem kanclerzem,  Sir J.  G r a 
h a m  gubernatorem I n d y j , lord A b e r d e e n  
m in is t re m  spraw zagranicznych,  lord W h a r n -  
c l i f f e  lordem namiestnikiem Irlandyi, a lorda 
G r a n v i 11 e ma w Paryżu lord S t u a r t  d e  
R  o t h  s a y zastąpić. Sprawia tu niejakie za
dziwienie,  że min is te ryjum francuzkie tak po
myślne  dla siebie rokuje nadzieje z tój zmiany, 
która przyjaciół Francyi bynajmniej  przy sterze 
rządu angielskiego nie umieści.

Wysłano wczoraj kilka depeszy telegraficznych 
do Tuluzy.  Dzisiaj słychać , ze ministeryjum 
nakazało pauu M a h u 1 , by dalej przedsiębrał 
apis ludności. Liczne oddziały wojska wypra
wiono zarazem do tego miasta.

Zapalony republikanin p. Armand M a r r a s t  
obliczył w liście z Londynu pod dniem 7. lipca , 
i le kosztuje w Anglii kandydata , gdy chce być 
do  izby gm in  obranym. Koszta Wynoszą 247,500 
fr .  i nie są bynajmniej  przesadzone.

Według  doniesień z Algieru z d. 30. czerwca, 
książę A u m a i  e do dalszych obrotów wojennych 
W Afryce należeć nie będzie. Cierpi on mocno na 
febrę ,  której dostał w ostatniej wyprawie. Skoro 
przyjdzie do zdrowia , uda się z powrotem do 
Paryża.

JBelgija.

B r u x e 11 a , d n i a  13.  l i p c a .  Od dni oś
m i u  w całym kraju zebrały się Stany prowincy- 
j o n a l n e , które stosownie do u s t a w , corocznie 
pierwszych dni lipca zgromadzać się zwykły. 
Roczne  sprawozdania , które im  od ich nieusta
jących wydziałów przedłożone zostały , udowod- 
uiają i tą razą postęp,  j ak i  kraj  ten we względzie 
materyja lnym uczynił.

Sz w a jc a ry ja .

O dalszych rozprawach Sejmu związkowego 
donosi list z Berny pod dniem 9. l ipca:  »Wczo- 
raj  odbyło się trzecie posiedzenie. Prezydent 
związku udzielił dostojnemu zgromadzeniu noty 
poselstwa tessyńskiego z dnia. 3. lipca , z której 
okazuje się,  że rząd obalić,  przytrzymać posel
s two,  a pierwszego posła pułkownika L u v i n i  
zamordować chciano. Pomiędzy buntownikami 
miało być wielu obcych drwalów, którzy już  od 
dawniejszego czasu w kantonie przebywali.  Spo- 
kojność i bezpieczeóstwo zostały znowu przywró
cono , powstańcy po niepowiedzeniu się pierw- 
aiego zamachu stracili do dalszych odwagę, pod

dali się po największej częs'ci i powydawali swych 
przewodców , a pograniczne władze austryjackie 
pomagały z sąsiedzkiej przyjaźni w chwytaniu b u 
rzycieli spokujności.  Teraz według przepisu 
ustaw sąd doraźny odbędzie się z b u n to w ni kam i , 
a wysłane wojsko spokojność w zbuntowanych 
okolicach ustali.

B e r n a  d n i a  8. l i p c a .  W  obradach o spra
wie klasztorów argowskich , jak dalece takowe 
dzisiaj się odbywały, u  większej części mających 
mowy widocznie odznaczała się wzmagająca się 
niechęć dlaArgowii.  Kanton Zurych powtórnie 
do pojednania sk łonnym się okazał. Wniosek 
jego opiewa w ten sposób: Kaz jeszcze wezwać
kanton Argowii , by w d a n y m  te rmin ie ,  Dp. do 
końca l ipca,  uczynił  zadosyć uchwale nadzwy
czajnego Se jmu i swój wyrok zniesienia klaszto
rów pogodził z a rtykułem 12. sprzymierza związ
kowego. —  Do tego łagodnego zdania Zurychu  
poselstwo Lucerny przychylić się nie może. Kan
ton ten uważa ostatnią uchwałę wielkiej rady 
argowskiej za wyszydzenie Se jmu. Ten  nie p o 
winien dłużej  prosić,  lecz grozić i rozkazywać.

 d n i a  9. l i p c a .  Sejm po załatwieniu
obrad o sprawie argowskiej,  zamienił  w uchwalę 
wniosek kantoun Zurych 13 całcmi i d w o m a  pó ł 
głosami. Uchwała brzmi  w ten sposób: i>Z za
trzymaniem uchwały sejmowej z dnia 2. kwiet
nia wezwać kanton Argowii , by takowe nie 
zwłocznie wypełnił  i jeszcze wciągu  miesiąca 
lipca o poczynionych krokach zdał sprawę Sej
mowi.a

Z T essyna  donoszą pisma szwajcarskie:  »Ad-
wokat N e s s i ,  przewodca buntowników,  został 
dziś z-rana o godzinie 10. na publ icznym placu 
rozstrzelanym. Małżonka tego młodego adwo
kata wraz z córeczką swoją , rzuciła się na p u 
bl icznym placu do nóg pułkownika L u v i n i ,  
błagając go ze łzami rozpaczy o ułaskawienie 
męża.  L  u v i n i płakał  z nią razem , lecz o- 
świadczył , że o ułaskawienie starać się nie może, 
bo sam naraziłby się na śmierć  nieochybną. 
Mieszkania przewodców bu nt u  zrabowano i spa
lono. Więzienia są przepełnione.  Zapał  milicyi 
i strzelców dóazedł do najwyższego stopnia.« —

Królestwo Polskie.
— Z  W a r s z a w y  d. 9. l ipca.  —

1) ni ii 25. czerwca r. b. o godzinie l i t e j  zrana, 
odbyła się w Kaliszu u r o c z y s t o ś ć  o d k r y 
c i a  p o m n i k a ,  wzniesionego z najwyższego roz
kazu , na pamią tkę  powtórnej w tćm mieście 
bytności Jogo Król. Mości F r y d e r y k a  W i l 
h e l m a  Ulgo Króla Pruskiego i połączenia ta m 
że w obozie wójsl: cesarsko - rossyjskich i kró- 
lewsko-pruskich.  Obchód tej uroczystości do
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pełnionym został w obec księcia Warszawskiego 
h r a b i  P a s k i e w i c z a  E r y w a ń c k i e g o , 
jenerał-feldmarsza!ka,  namiestuika król. św ie 
tny orszak Jego Książęcej Mosei s t ładał sio 
ze znakomitej  liczby jenerałów, wyższych i niż
szych oficerów, tak wójsk cesarsko - rossyjskich , 
j ako też królewsko-pruskich, którzy na ten so
lenny obchód umyślnie z Prass przybyli. Wszy
stkie oddziały wójsk cesarskich, piechoty,  jazdy 
i artyleryi , na około Halicza konsystujące , i 
na tę uroczystość z e b r a n e , stały pod bronią. 
Wiele znakomitych osób i licznie zgromadzony 
z miasta i okolic lud , były świadkami odbytej 
uroczysiości. Na czterech stronach pomnika 
umieszczone napisy w języku rossyjskim , które 
W dosłownem tłumaczeniu są  następującej treści: 

N a jed n e j  stronie  :
W ie rn e m a  Przyjacielowi i Sprzymierzeńcowi 

CESARZÓW WSZECH ROSSJI 
Alexaudra Igo i Mikołaja Igo 

Królowi Prusk iemu Fryderykowi Wilhelmów i 
l l lm u.

N a  drug id j:
25. Marca 1813 roku,

Fryderyk Wilhe lm III. Król Pruski  
w Kaliszu zawarł 

z Cesarzem Wszech Rossyi Alexendrem Iazym 
sprzymierzę dla oswobodzenia Europy.

N a  trzec id j  :
31. Sierpnia 1835 roku.

Powtórne polączeuie rossyjskich i pruskich 
wójsk pod Kaliszem, po 20-letnim pokoju u t rwa
lonym ich zwycięztwami , odbyte w obecności 
Cesarza Wszech Rossyi MIKOŁAJA Igo i Króla 
Pruskiego FRYDE RYK A WILHELMA Illgo.

N a  c z w a r t d j :
Niech błogosławi Wszechmocny BÓG sprzy

mierzę i przyjaźń Rossyi z Prusami,  dla pokoju 
1 pomyślności obu narodów i dla postrachu 
Wspólnych ich nieprzyjaciół.

W  wydań śm niedawno sprawozdaniu z prze- 
szłorocznych czynności Danku polskiego, o c z e m  

^łnia 6go maja r. b. na posiedzeniu publi- 
c*nern szczegółowo wspomniano,  czytamy co na- 
®l? p u j e : ^Fabryką papieru w Jeziernie dostar- 
sk * W r °bu  zeszłym papieru na sprzedaż bli- 
t ó °  *1 •wilijon zl. poi. i po odtrąceniu proceu- 

od włożonego kapitału uczyniła czystego do- 
^  oda około 10,000 zł. poi. Fabryka machin  

olcu sprzedała w roku zeszłym 10 machin 
parowych, między k tóremi jedne o sile 60 koni, 
i ? , eJ ^  machin do fabrykacyi su kn a ,  10 pras
in yc^>16flPaFat(iw gorzelnianych, a 257
nnych podobnych aparatów i m a c h in ,  z któ- 

rych wiele poszło do Ross y i , Austryi i Pruss.

Najpiękniojszem i najwięcej odznaczającym sie 
dziełem tej fabryki było ośm lanych lwów na 
pomnik na Saskim Płacu , których wykoua- 
nie jeat w istocie zadziwiającern. Z  kopalń wy
dobyto r. z. 205,000 cetn. surowcu,  przeto o 
30,000 cetn. więcej niż r. 1839 ; kutego żelaza 
zrobiono 53,H 0  ce tn . ,  przeto o 11,000 cetn. 
mniej  niż w roku zeszłym. W Suchedniowie 
pozakładano warsztaty mechaniczne,  które oprócz 
goździ w znacznej i lości , dostarczyły tak ie  pil
ników, i wiele innych podobnych wyrobów, do
tąd z zagranicy sprowadzanych. W Białogoniu 
z powoda zwiększającego się znacznego odbytu 
na blarhę żelazną, zaprowadzono na jej wyra
bianie nową machinę parową. Blachy cynkowej, 
której odbyt niezmiernie się powiększa,  wyro
biono w daleko większćj niż dotychczas ilości ;
roku  zeszłego dostarczono je j  23,000 cetn., pod
czas gdy rokiem pierwiej zrobiono tylko 16,000 
cetn. Z żup solnyeh w Ciechocinie, mimo mo 
krego a za tem niepomyślnego roku, wydobyto 
88,800 cetn. s o l i ; przeto o 8300 cetn. więcej
niż r. 1839, a o 40,000 cetn. więcej niż r. 1838.
Ogtutniem przedsiębierstwem poddanem pod głó
wny nadzór Banku,  jest kolej żelazna, przy któ
rej roboty z iemne juz  znacznie posunięto.«

i a n ‘ i r " * r  ‘- ■ s a iu w Ł j w a t a i i i M t iM i a m  n  ■■m i w  ■, i i i w w i i i w i u i i  acwagiŁ

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
f Z  korespondeneyi p ryw a tn e j.J

W iddeń , d, 10. l ipca  1841. Od niedawnego 
czasu giełda uasza jest w wielkiem poruszeniu.  
Wszelkie papiery spadają znacznie.  Upadek t u 
tejszego wielkiego domu handlowego przeraził  
okropnie świat handlowy ; okoliczność ta łącznie 
z powszechnem przesi leniem p ien iężnem,  zni- 
żyla bardziej jeszcze kurs papierów rządowych. 
.— Ale jeszcze więcej spadają akcyje przemysło
we, a szczególniej też akcyje kolei północnej za 
jakąbądź cenę w obieg idą. A nawet i akcyje 
kolei rabskiej ,  mim o że kolei tej od czasu jak  
otworzona tak świetnie się powodz i , nie mogą  
się podźwignąć. Tylko losy Esterhazego trzy
mają *ię dość dobrze , co dowodzi ze papiery te 
W dobrćm są ręku.

Kraków.  Ceny zboża na naszej targowicy pu
blicznej dnia 6go lipca r. 1841, były wediugja
kości następujące:  korzec pszenicy od 15 zl. 21 
gr. do 19 zł. 15 g r . , zyta od 13 zL 24 gr. do 
16 z ł . ,  jęczmienia od 13 do 15 zł. ,  owsa od 9 
zł. do 10 zł.  18 gr. , grochu od 13 zł. 15 gr. 
do 16 złotych polskich. ( Gaz krak .j

4 *  •
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W a r s ta w a  d. U . l ipca  1841. Na ostatnich 
largach warszawskich płacono : za korzec psze
nicy 29 zł. 20 g r . , iyta 17 zł. 23 g r . , j ęczmie
nia 10 zł. 14 gr. , owsa 11 zł. 25 gr . ,  grochu 
18 zł. 10. gr. pols.

— —  I l u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i  ój  z d. 
14. lipca : Listy zastawne (bez kuponu)  97 zł. 
14 g r . ; listy zastawne nowe 90 zł. 24 gr. — 
Dukaty holenderskie nowe 19 zł. 18 gr. pols.

(Gaz.  lY ars i . )

G dańsk  dnia  9. lipca  1841. W początku tego 
tygodnia, obrót zboża,  a nadewszyslko pszenicy, 
był na naszej giełdzie zbożowej dość znaczny; 
atoli w ostatnich dniach ju z  słabiej iść zaczęło, 
*— a lubo doniesienia z Anglii nie pogorszyły 
s ię ,  przecież pokup ustał ,  co temu  przypisać 
można, żeśmy tu z cenami za nadto się wysu
nęli, i teraz czekać musimy,  aż zagraniczne targi 
n am  w tój mierze wyrównają.

( Preussische H andl, Z e i tu n g .

Szczec in  d. 12. l ipca  1841. Na p s z e n i c ę  
ciągle jest pokup i to po cenie nieco podwyż- 
ezouej. Ciężkiego ziarna puszukuja najwięcej, 
ale że właściciele bardzo się t rzymają,  dla tego 
tylko Jżejsze ziarno w handel  idzie.

(P reus. Handl. Z e i t . )

W ro c ia w  dn ia  10. l ipca  1841. W skutek 
ostatnich kikn pomyślnych póczt z Anglii, po- 
hu p  p s z e n i c y  i u nas polepszył s ię,  a ceny 
jej  poszły nieco w górę.

Dopytywanie się o w e ł n ę ,  od ja rmarku  czer 
wcowego ustało. Kupujący zaczynają niższe po
dawać ceny. Najłatwiej jeszcze zbyć weł n§ ja 
gnięcą w gatunku średnio-cienkim i średnim, 
na cenę 60 do 80 talarów za c e t n a r ; zaś cieó- 
eza wełna jagnięca pie ma teraz pokupu.

(Preus. l l a n d . Z e it . )

B erlin  dn ia  1 6 . lipca  1841. W przeszłym 
tygodniu obrót p s z e n i c y  na wysyłkę do H a m 
burga, był znowu żwawy, '  a przy ciągle podno- 
szących się cenach,  spekulanci nasi chętnie ją 
z rąk puszczali:  atoli za nadejściem ostatnich 
wiadomości z Hamburga  , chęć kupna  nieco 
ostygła. (Preus. ł laodl. Z e i t . )

H am b u rg  d. 1 3 . Lipca 1841. Dowozy p s z e 
n i c y ,  przy wysokiej wodzie , byiy u nas' od

ostatnich ośmiu doi dość znaczne. Pokup byt przez 
ten czas wcale żwawy, i po cenach nieco pod
wyższonych.

W  handlu w e ł n ą ,  od ostatnich jarmarków, 
zupełną  mieliśmy tu ciszę; —  atoli powszechna 
jest  nadzieja , że w przyszłym miesiącu żwa- 
wićj iść zacznie. (Preus. B a n d .  Z e it . )

lYowe udoskonalenie dagerotypii
przez samego Daguerra zrobione,

C Wiener-Zeitung Rio. l8ą. 1 
Na posiedzeniu paryskiej akademii umiejętno

ści dnia 28go czerwca r. b . ,  udzielił p. A r a g o  
opisu nowego odkrycia paua D a g u e r r e ,  prowa
dzącego za sobą nowe udoskonalenie dagero typii; 
które na tern właściwie zależy, że prócz chemi
cznego działania , zachodzi jeszcze i działanie 
elektryczne. 1 tak:  pan D a g u e r r e  wpadł naJ 
myśl ,  czyli by elektryzowanie płyty najodowanej 
nie uczyniło ją jeszcze wrażliwszą na światło; w 
kiórymto celu udzieli! płycie iskry elektrycznej , 
bacząc na to, aby w czasie przepływu elektry
czności, ciemnia optyczna (camera obscura)  by* 
la odosobniona. *) 1 w samej rzeczy, skutek prze
wyższył oczekiwanie ; — płyta stała się tak bar
dzo na działanie promieni  światła wrażliwą, że 
jej  wcale już  nie było można użyć ,  albowiem 
nawet i bardzo krótki czas, którego potrzeba by
ło do usuuiecia zasłony ( diaphragm e)  sprawił na 
obrazie niejakie nierówności, D a g u e r r e ,  aby 
temu zapobiedz, użył zamiast jo du ,  innej mniej  
wrażliwej substancji ,  a dzisiejszy jego sposób 
zależy na tern , że płytę tą substaocyją powleczo
ną „ do ciemni optycznej wkłada, i w tej samej 
chwili, >v której ma obraz chwytać,  puszcza na 
te piylę iskrę elektryczuą. W tym nieskończenie 
krótkim czasie, który pan T a l b o t  na milijono- 
wą część sekundy podaje, obraz już jest schwy
cony. — Korzyści tego nowego wynalazku bar 
dzo są widoczne: jednakże musimy tu dodać, że 
panu D a g u e r r e ,  jak sam wyznaje, próby te j e 
szcze nie ze wszystkiem się udały.

* )  O dosobnić ( iso le r j  w  n a u c e  e l e k t r y c z n o ś c i , j e s t  t o  
p r z e c i ą ć  zw iązek  z w sze lk iem i  d o b rc m i  p r z e w o 
dnikami e lek trycznośc i . ,  — t o  za  p o m o c ą  p o d s t a 
w e k  śh l a n n y c h ,  p r z e z  w ieszan ie  na s z n u rk a c h  
j e d w a b n y c h  i t p .  zw y k le  się dzieje .

(Przjp, Red. Gaz, Lwów.)

(Do tego Nru.  Gazety dołączony jest  Ner. 30. Rozmaitości.)

R e d a k t o r  1 - N . K a m i ń s k i .  —  N a k ła d e m  spad k o b ie rcó w  F r a n c i s z k a  K . r 8.1 i . e r ?. 
(D ru k ie m  P i o t r a  P i l i c  r a  w c  L w o w i e .)
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232 i. ' . -i !Wiadomość nader ważna
dla właścicieli, zakładów

"G  U l U  E R N  I ,
dla sadzących bujaki, 

cykoryję i kartofle.
odpisany urządził bardzo korzystne narzędzie do zmiękczenia i spulchnienia ziemi 

pod kartofle, tudzież drugie narzędzie do buraków i cykoryi, za pomocą których obejść 
sie można bez plewienia i okopywania motyką, — sadząc jednak te rośliny za markie- 
rem  w rzędy. Tern narzędziem, parą końmi, jednym  parobkiem, i małym chłopcem od 
koni, można dziennie opleć, zmiękczyć i spulchnić na 8 do 10 cali głębokości tak rozle
głą przestrzeń ziemi, że nawet sto ludzi dzieńnie tak doskonale tej czynności nie są w 
stanie uskutecznić; także obrzynanie łęcin z buraków , wykopanie tychże i cykoryi, ma
szynką przy sile koni uskutecznić m ożna , w którym to razie każden robotnik trzy ra
zy tyle niż dotychczasowym sposobem zrobi; zaś kartofli za pomocą tego nowego szyb
kiego sposobu kopania, drugie tyle uzbierać może. Łatwo tedy każden sobie wystawić 
potrafi, jak nieocenione korzyści zyskuje się, a tp: w e  względzie ludzkości, w  ulżeniu 
pracy, w oszczędzeniu lak znacznych kosztów na robotnika, w dwa razy większym plo
nie , czego podpisany na kartoflach doświadczył; tudzież w zachowaniu tych roślin wcze- 
Śniejszem, a tern pewniejszem od zepsucia, a nareszcie w  uzyskaniu więcćj czasu do 
Wcześniejszego ułatwienia wszelkich czynności gospodarskich.

P rzy  tem  podpisany oświadcza, że jeżeli kto w tutejszych ces. król, krajach 
Oalicyi urzędownie udow odni, że do tego czasu lepsze narzędzia do wykonania tej 
czynności w używaniu posiadał, i takowe przez znaw,cówi agronom " za lepsze i korzy
stniejsze uznane zostaną, to w takim razie

tysiąc złot. róńsk. w zakład stawi.
M odele tych narzędzi, jako też informacyję sposobu użycia, na  każde żądanie 

właścicieli dóbr ziemskich bez najmniejszej p re te n s j i  dla dobra powszechnego z naj
większą chęcią u  podpisanego w S t a r e m  S i o l e  w  cyrkule brzeżańskim udzielone 
z°staną.

Ferdynand Truszkowski,
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Bardzo ważna wiadomość

*

Niże. podpisani obywatele lwowscy i majstrowie Kotlarscy
oznajmiają jiiniejszem: iź władnie co nabyli od pana

Sc'iwartza tajemnicę i przywilej
robienia dla Galicyi jego aparatów,

Które spełniając wszelKie warunKi gorzelnictwa do wysoKie- 
go stopnia dosKonałości doprowadzonego, w Krajach nie- 
miecKich taK dalece słę? upowszechniają, że dotąd już ich do 
2o0 pozaprowadzano. Ani wątpić, że aparaty te, dające się 
użyć w gorzelniach najwięhszych rozmiarów, zasługują na  
pierwszeństwo przed wszyStKierm ionem i dotąd znanemi. 
Budowa ich zupełn ie  nowego p o m y s łu , różni się całKiem 
od dotychczasowych aparatów. Wydają one wódKę i oKo- 
witę aż do najtęższego spirytusu, zupełnie wolne od olej- 
Ku swędnego i bez wszelhich niedogonów. Prócz wieiu 
innych nieporównanych zalet, posiadają i tę wielKą dogo
dność,  że je bardzo łatwo czyścić m ożna ,  gdyż nie m a  przy 
nich ani wężów, ani też talerzy, w Klórychto zaKradająca 
się nieczystość jest zwyKle przyczyną swędności wódki. 
Nareszcie i tego pom inąć  nie m o ż e m y ,  że aparaty te są 
bardzo tanie.

Bliższą wiadomość udzielają niżej podpisani i zarazem 
przyjmują obstalunKi. — Lwów dnia lĄ. lipca 1841.

Jan Wentzel, Karol Wentzel,
przy ulicy Niższej Ormiańskiej Nr. 345* przy krakowskiem przedm ieściu  Nro.
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